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Krystyna Sobolewska z d. Piasecka

Urodziła się 30 maja 1920 r. w Warszawie.
Gdy miała 6 lat zmarła jej mama. Razem z bratem Henrykiem została oddana na wychowanie 
do brata matki Stanisława i jego żony Marty Lewandowskich. W tej siedmioosobowej rodzinie, 
w atmosferze ciepła, miłości, poszanowania polskiej tradycji i historii przeżyła do wybuchu 
II wojny światowej. Ukończyła w tym czasie szkołę średnią.
W październiku 1939 r. zgłosiła się do pracy przeciwko okupantowi najpierw SZP, potem (od 
grudnia do końca Powstania ) ZWZ -A K , pseudonimy „Krysta'5, „Krystyna” . Była łączniczką 
w komórkach AK przenosząc bibułę, broń i amunicję. Odbierała grypsy od strażniczek pracują­
cych na Pawiaku i dostarczała grypsy dla więźniów. Opiekowała się rodzinami aresztowanych, 
niosąc im pomoc w postaci opieki zdrowotnej i materialnej. Po przeszkoleniu została instruktor­
ką sanitarną w batalionie ‘Gustaw-Hamaś” . W latach 1942/43 i 1943/44 studiowała na W ydzia­
le Lekarskim Tajnego Uniwersytetu Warszawskiego.
W dzień wybuchu Powstania Warszawskiego, zgodnie z rozkazem, założyła punkt sanitarny 
w budynku na rogu ulic Trębackiej i Krakowskiego Przedmieścia. Po dwóch dniach zmuszona 
była przenieść punkt z personelem i wyposażeniem na Stare Miasto. Tam uczestniczyła w  w al­
kach z Niemcami do 29 sierpnia 1944 r. Tego dnia, w wyniku bombardowania, została zasypana 
wraz z rannymi pod gruzami domu, w którym był punkt sanitarny (ul.Kilińskiego 3). Została 
ranna w głowę, ale cudem odnaleziona i odkopana spod kilku pięter gruzów, ocalała jako jedna 
z niewielu. Następnego dnia, wobec zbliżającej się kapitulacji Starówki przeszła „drogą śmierci” 
- kanałami do Śródmieścia.W trakcie prowadzonych tu walk została ranna w głowę odłamkami 
pocisku z granatnika (do dziś kilkadziesiąt małych kawałków żelaza tkwi w jej głowie).
Została odznaczona Krzyżem Walecznych nadanym w czasie Powstania rozkazem Komendy Sil 
Zbrojnych Kraju z dn.22.09.1944r. ogłoszonym w rozkazie Komendy Warszawskiego Okręgu 
AK nr 34, z dn.28.09.1944r. Potem, aż do upadku Powstania, brała udział w walkach w okoli­
cach Politechniki Warszawskiej w szeregach batalionu szturmowego”Odwet II” . Dowódcą bata­
lionu był jej przyszły mąż Juliusz Sobolewski ps.”Roman”.

5 października 1944r. przez Ożarów, Kostrzyń została wywieziona do obozu jenieckiego 
w Sandbostel-Stalag Xb, a po miesiącu przeniesiona do obozu VI C w Oberlangen.
12 kwietnia 1945r. obóz został wyzwolony przez żołnierzy I Dywizji Pancernej gen.Maczka.
W obozie nabawiła się choroby serca, ważyła 36 kg i kolejny raz cudem wygrała walkę o życie. 
25 lipca 1945r. wyszła za mąż za Juliusza Sobolewskiego.W lipcu 1947r. wrócili do Polski. 
Wojna zabrała jej bliskich:Stanisław Lewandowski -  zginął w  Oświęcimiu, Marta Lewandow- 
ska-roztrzelana na Pawiaku, JerzyLewandowski -  zginął w kamieniołomach Mauthausen. Stani­
sław Lewandowski - rozstrzelany w Palmirach, Henryk Piasecki -  jej brat, zginął w Powstaniu, 
Maria Piasecka j ej siostra (wychowywana przez inną ciotkę) łączniczka AK -  zmarła maj ąc 23 
lata. Wkrótce okazało się, że musi walczyć dalej - tym razem o życie swojego męża, ojca trzech 
synów. Juliusz Sobolewski został aresztowany przez UB w grudniu 1952r. z nakazu „słynnej” 
stalinowskiej prokurator płk. Heleny Wolińskiej (oskarżany był przez prokuratorów Zarakow- 
skiego i Ligęzę). W konsekwencji śledztwa opartego o wcześniej przygotowane, spreparowane 
„dowody”, zapadł z góry zaplanowany dla „zdrajcy Ojczyzny” wyrok - kara śmierci. Wszelkie 
starania Krystyny Sobolewskiej o uniewinnienie męża, złagodzenie kary spotykały się ze wście­
kłą i nienawistną odmową. Spędziła dziesiątki dni, setki godzin przed żelaznymi drzwiami w ię­
zienia, przed biurem przepustek na ul.Koszykowej, pod drzwiami gabinetów, za którymi tkwili 
„wszechwładni”. Wszędzie odprawiana z niczym, w akcie desperacji, po wielu próbach dostała 
się do gen.Franciszka Jóźwiaka-Witolda. Ten też jej nie słuchał. Dopiero gdy z jej pełnej bólu 
piersi wyrwało się, że prokurator Wolińska to „potwór w mundurze pułkownika” ożywił się
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i zainteresował sprawą ( po latach okazało się, że była to jego żona, z którą właśnie się rozsta­
wał). Jóżwiak (jakby na złość Wolińskiej) spowodował zmianę wyroku na dożywocie, potem 
na 10 lat, w końcu Juliusz Sobolewski wyszedł warunkowo z więzienia w sierpniu 1954r. 
Myślała, że wygrała tę walkę -  myliła się.
Mąż zmarł 3 kwietnia 1956r. na białaczkę, wywołaną celowo wielokrotnymi, intensywnymi 
naświetleniami promieniami rentgena w więzieniu UB — wyrok śmierci jednak wykonano.
Już w roku 1957 Juliusz Sobolewski pośmiertnie został zrehabilitowany i uniewinniony z hań­
biących zarzutów.
Krystyna Sobolewska została sama z trzema synami( 9,6 i 3 lata). Pracowała w Sanatorium dla 
Dzieci Nerwicowych w Józefowie (później Sanatorium Neuropsychiatrii Dziecięcej).
Ukończyła zaocznie Państwowy Instytut Pedagogiki Specjalnej, aby mając pełne kwalifikacje 
zawodowe, pracować na prawie 2 etatach (jako nauczycielka i wychowawczyni a później kie­
rownik wychowania), próbując w ten sposób sprostać wyzwaniu wychowania i utrzymania troj­
ga dzieci. Pracy pedagogicznej z dziećmi najtrudniejszymi wychowawczo, dotkniętymi choro­
bami i dramatami rodzinnymi poświęca całe swoje życie zawodowe. Tej sprawie, służbie dziec­
ku choremu i wychowaniu własnych dzieci oddaje wszystkie swoje siły i całe serce.
W maju 1975r. przechodzi na emeryturę, ale mimo nękających ją  chorób pozostaje aktywna. 
Przez lata jest przewodniczącą Koła Nauczycieli Emerytów NSZZ „Solidarność” w Józefowie. 
Dalej prowadzi z niesłychanym oddaniem, determinacją i poświęceniem swoje najważniejsze 
działania - o dobro i bezpieczeństwo swoich dzieci i wnuków - aż do momentu gdy kolejne, 
ciężkie choroby powoli odbierająjej samodzielność. Dziś po wielu operacjach, po 7 udarach 
niedokrwiennych mózgu nie porusza kończynami, nie widzi, nie mówi...tylko słyszy. Otoczona 
troskliwą pełną miłości i wdzięczności opieką toczy swoją ostatnią dramatyczną walkę z cier­
pieniem i własną niemocą.

Odznaczenia: Krzyż Walecznych, Krzyż Armii Krajowej, Medal Wojska (czterokrotnie), W ar­
szawski Krzyż Powstańczy, Krzyż Partyzancki, Medal Za Warszawę, Złoty Krzyż Zasługi 
oraz Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski, (za wybitne osiągnięcia w pracy pedagogicz­
nej).
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Prof. dr hab. Elżb ieta Zaw acka  
87-100 Toruń, ul. Gagarina 136 m 26 

tal. 056/65 17 344 
a-mail: zawacka@wp.pl lc -> vV Toruń 22 III 2005 r.

/'Lj ęzfo)i Pan Jacek Sobolewski

ul.

02-785 Warszawa

Szanowny Panie,

Dziękujemy za Pana list z 1 marca br. (otrzymaliśmy go 9 marca) i za zgłoszenie Pana 

Matki do naszej „Galerii...” . Dziękujemy także za Jej życiorys oraz dwie fotografie. Na 

podstawie tych materiałów została założona w naszym Archiwum Wojennej Służby Kobiet 

teczka osobowa na nazwisko Pana Matki o sygnaturze 3624/WSK. Będziemy wdzięczne za 

uzupełnienie teczki o dokumenty łub ich kserokopie dotyczące służby wojennej Matki (np. 

legitymacje odznaczeń). Przesyłamy też schemat relacji WSK, w oparciu o który może zechce 

Pan uzupełnić życiorys Matki.

Załączamy materiały informacyjne na temat naszej Fundacji i działającego w jej 

ramach Memoriału Generał Marii Wittek.

Z wyrazami szacunku 

i Życzeniami Miłych Świąt Wielkanocnych

*  U
Sekretarka prof. Elżbiety Zawackiej
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